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głównie do osób profesjonalnie zajm ujących się historią rozbrojenia i stosunków 
m iędzynarodowych w  okresie m iędzywojennym.

Z niewielu pom niejszych krytycznych uw ag i sugestii, k tóre odnotowałem po 
lekturze tej zajm ującej książki, na pierwszym  m iejscu w ym ieniłbym  pewien niedo­
syt w ynikający z pom inięcia przez autora znanego zagadnienia tzw. polsko-fran­
cuskiej wojny prew encyjnej przeciwko Niemcom. Jak  wiadomo, dysikusja na ten 
tem at co jakiś czas w yw ołuje w  k ra ju  nam iętną polemikę, dzieląc historyków  na 
zwolenników i przeciw ników  te j idei. K westia ta  była ściśle związana z niepowo­
dzeniam i K onferencji Rozbrojeniowej i au to r mógł po tak  szczegółowej penetracji 
archiw ów  fracuskich i obfitej dokum entacji źródłowej przybliżyć nam  ew entualny 
punkt widzenia (jeżeli takow y w  ogóle istniał) polityków Quai d’Orsay n a  tę sp ra­
wę. Nie sądzę (o czym pisze autor na s. 286), aby Mussolini był specjalnie roz­
drażniony w ystąpieniem  Niemiec z K onferencji Rozbrojeniowej i Ligi Narodów, co 
miało go pozbawić roli m ediatora w  sporze francusko-niem ieckim . Przede w szyst­
kim  Duce nie był tym  faktem  zaskoczony, ponieważ am basador niem iecki w  Rzy­
mie Ulrich von Hassell zapoznał go z zam ierzeniam i niemieckim i. Decyzja H itlera 
nie pozbawiała go roli m ediatora, lecz wręcz przeciwnie — w antagonizm ach 
francusko-niem ieckich, których w zrostu należało się spodziewać w najbliższym  
czasie, Duce dostrzegł szansę na spraw ow anie przez siebie funkcji a rb itra  europej­
skiego. M iał on i zastrzeżenia. Swemu szefowi gabinetu, baronowi Pompeo Aloisie- 
m u pryw atnie oświadczył, że gest niemiecki robi w rażenie „absurdalnego w  okresie 
w ew nętrznej konsolidacji reżim u” 2.

Włoski przywódca dość szybko zdał sobie sprawę, że w ystąpienie Niemiec 
z Genewy nie przekreśla idei współpracy z nim i w  ram ach P ak tu  Czterech, który 
w tym  czasie u rasta ł do rangi jedynej szansy utrzym ania Niemiec w  więzach po­
rządku europejskiego. Gazeta .„II Popolo d l ta l ia ” oceniająca zaistniałą sytuację 
pisała, że nie m a powodów do obaw, gdyż „nie można przypuszczać, by poza 
Ligą Narodów nie istn iały  inne możliwości uregulow ania najw ażniejszych zagad­
n ień  politycznych”, a „Corriere della S era” dodawała, że dopiero teraz widać uży­
teczność P aktu  Czterech jako instrum entu  mogącego zaradzić bolączkom E u ro p y 3.

Jestem  przekonany, że książka A, M. Brzezińskiego, 'choć w ydana w m ikro­
skopijnym  nakładzie dla potrzeb postępow ania habilitacyjnego, spotka się z dużym 
zainteresow aniem  historyków. K rąg czytelników będzie można z pewnością posze­
rzyć po drobnych przeróbkach i oddaniu m aszynopisu do druku  w  w ydaw nictw ie 
w ielkonakładow ym . Byłoby to niezwykle pożyteczne, gdyż publikacji om awiających 
politykę zew nętrzną F rancji w latach m iędzyw ojennych wcale nie m am y za wiele.

ALEKSANDER BIEBERSTEIN: Zagłada Żydów  w  Krakowie. W ydaw­
nictwo Literackie. K raków  1985. 278 ss.

Niem ałą część polskiej lite ra tu ry  poświęconej w ojnie i okupacji hitlerow skiej 
w  Polsce w ypełniają w spom nienia osób, które przeżyły te lata. A utorem  prezento­
w anej pracy jest A leksander Bieberstein ocalały z pogrom u przedstaw iciel narodu 
żydowskiego, skazanego przez hitleryzm  na zagładę.

2 P . A 1 o i s i, Journal 25 ju lllet 1932 - 14 ju in  1936. P a r is  1957, s. 154 (14 X  1833). 
s „II Popolo  d ’I ta l ia ”  z 15 X 1938 i „ C o rrie re  de lla  S e ra” 1933,
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Doktor A leksander Bieberstein urodził się w Tarnopolu w 188'9i r. W K rakow ie 
ukończył gim nazjum , studia lekarskie w  Wiedniu. Po pierw szej wojnie św iatowej 
był lekarzem  w  W ojsku Polskim, później do 1942 r. pracował w  Ubezpieczalni 
Społecznej w  Krakowie. W tym  sam ym  roku zorganizował w  getcie krakow skim  
szpital zakaźny i kierow ał nim  do likw idacji getta. Pełnił także funkcję prezesa 
zarządu Zakładu Sierot Żydowskich im. Róży Rockowej. Po likw idacji getta został 
osadzony w obozie koncentracyjnym  w  Płaszowie, później podczas ew akuacji obozu 
został przeniesiony do obozu koncentracyjnego w Grofi-Rosen. Cudem przeżył. Po 
wojnie do 119/58 r. kierował W ydziałem Zdrowia W ojewódzkiej Rady Narodowej 
w Krakowie. Zm arł w  Izraelu w  10*79 r.

We w stępie om awianej tu  pracy napisał:

„Praca niniejsza oparta  jest przede wszystkim na moich osobistych przeżyciach, 
obserw acjach i faktach, których byłem naocznym świadkiem . Przez 50 lat żyłem 
i pracow ałem  zawodowo w  Krakowie, brałem  czynny udział w  życiu społecznym 
i tow arzyskim  krakowskiego żydostwa, dzieliłem z nim  dobre i złe losy, stąd  część 
przedstaw ionych w ydarzeń oparta  jest n a  wypowiedziach bezwzględnie w iarygod­
nych znajom ych i przyjaciół”.

Dr Bieberstein przez cały okres okupacji prowadził notatki. U ratow ał je przy 
wysiedleniu z getta i prowadził je dalej w  obozie w  Płaszowie. Udało m u się je 
także zabrać do obozu w  Grofi-Rosen. Tam  jednak przepadły. Po zakończeniu woj­
ny sam  w raz z przyjaciółm i odtw arzał ich treść, konfrontow ał je z różnym i doku­
m entam i z lat wojny i okupacji. S tąd  też prezentow ana książka, choć przedstaw ia 
przeżycia i uczestnictwo w opisywanych wydarzeniach, nie m a charak teru  wyłącz­
nie lite ra tu ry  wspomnieniowej. Zaw arte w  niej inform acje oraz opisy w ydarzeń 
m ają w przeważającej m ierze charak ter dokum entalny. Ten niejako podwójny cha­
rak te r pracy spraw ia, że jest ona bardzo cennym m ateriałem  wnoszącym szereg 
nowych inform acji na tem at dziejów K rakow a i jego żydowskiej społeczności 
w latach II wojny światowej.

Opracowanie obejm ujące poszczególne etapy zagłady Żydów krakow skich skła­
da się z kilku części. Pierw sza — dotyczy okresu od wybuchu II wojny św iatow ej 
do 20 m arca 1941 r. — to jest do chwili utworzenia getta i przesiedlenia na jego 
obszar wszystkich Żydów z K rakow a i okolic. Część kolejna obejm uje okres życia 
w  getcie od m arca 1941 r. do m arca 1943 r. czyli do m om entu likw idacji getta. 
Kolejne kilkadziesiąt stron książki przynosi opis pobytu au tora w obozie pracy 
przym usow ej w  Płaszowie, a później w obozie koncentracyjnym  w tej sam ej m iej­
scowości. N astępnie dr Bieberstein poświęca kilkanaście stron ostatniem u etapowi 
swej gehenny okupacyjnej w podobozie w  Briinnlitz w Sudetach — filii obozu 
Grofi-Rosen.

Około jedna trzecia objętości książki dotyczy charak terystyk i działalności 
urzędów żydowskich i ich obsady personalnej, w tym  Rady Gminy Żydowskiej 
w Krakow ie, żydowskiej samopomocy społecznej, urzędu pracy i m ilicji żydow­
skiej oraz konfidentów. Osobny rozdział poświęcił au to r spraw om  służby zdrowia, 
w tym  działalności szpitali żydowskich, ubezpieczalni społecznych i niem ieckiej izby 
zdrowia w Krakowie. A leksander Bieberstein nie pom inął także w  tej części pracy 
Przedstaw ienia tragicznych losów zakładu sierot żydowskich w  Krakowie, który 
zlikwidowano ostatecznie 28 października 1942 r., oraz sta rań  o ocalenie dzieci ży­
dowskich. W książce jest także mowa o religii i kulturze żydowskiej, szczególnie 
zaś o życiu religijnym  Żydów w getcie i w obozach, o dew astacji bóżnic krakow ­
skich i ich zabytków liturgicznych oraz żydowskich cm entarzy. - — ,
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O statnią partię  książki w ypełniają inform acje o działalności Żydowskiej O rga­
nizacji Bojowej w  K rakow ie oraz o ruchu oporu w obozie w  Płaszowie. Opraco­
w anie kończy w ykaz członków Żydowskiej Organizacji Bojowej, których autor znał 
osobiście. Nie jest to lista pełna, jednak autor zdecydował się ją zamieścić, aby i te 
nazw iska „nie zginęły dla potom nych”.

Pisząc o losach Żydów krakow skich A. B ieberstein w ystaw ia często dobrą 
opinię w ielu Polakom  pom agającym  w  ich ratow aniu. Szczególnie w iele miejsca 
i ciepłych słów poświęca właścicielowi apteki „Pod O rłem ” w  K rakow ie Polakowi 
Tadeuszowi Pankiewiczowi. M agister Tadeusz Pankiewicz był właścicielem jedynej 
apteki działającej w  obrębie utworzonego getta i w brew  nakazom  hitlerow skim  
zakazującym  wszelkich kontaktów  pomiędzy Żydam i a A ryjczykam i był m iesz­
kańcem  getta przez cały czas jego istnienia. A pteka „Pod O rłem ” od m arca ,1941 r. 
i w  1042 r. była m iejscem  spotkań i dyskusji żydowskiej inteligencji K rakow a. 
Spotykali się tam  naukowcy, literaci, dziennikarze, artyści, byli w łaściciele zak ła­
dów przem ysłowych i handlowych Krakow a. We w spom nieniach opublikowanych 
w  1947 roku  T. Pankiewicz napisał:

„Muszę powiedzieć bez najm niejszej przesady, że byliśm y bardzo łubiani przez 
w szystkich i że przez cały czas istnienia getta  nie m ieliśm y ani jednej scysji, ani 
jednego niemiłego zgrzytu, an i jednej przykrości ze strony jego mieszkańców. Spo­
tykały  nas na każdym  kroku  oznaki przesadnej i może naw et m ało uspraw iedli­
w ionej wdzięczności. Dziesiątki listów  z obozów, a po wyzwoleniu z najrozm ait­
szych krajów  Europy przychodziły i przychodzą do nas i są dowodem, że nici 
sym patii, zadzierzgnięte w  okresie współżycia w  getcie są trw ałe. Dodać muszę, że 
przez cały czas pobytu w  getcie nie poniosłem żadnej s tra ty  m ateria lnej, n ik t 
nigdy nie s ta ra ł się m nie naciągnąć, n ik t nie nadużył mego zaufania” l.

W prezentow anej p racy znajdujem y wiele nazw isk naukowców, twórców k u l­
tury, lekarzy, adwokatów , nauczycieli, kupców i rzemieślników, którzy przez la ta  
i całe pokolenia stali się częścią ku ltu ry  i dorobku społeczeństwa K rakow a. Po 
w ojnie z ponad 515-tysięcznej w  1939 r. ludności żydowskiej K rakow a pozostała 
nieliczna tylko garstka. Zacytujm y tu  raz jeszcze T. Pankiewicza:

„Unicestwiając getto krakow skie w ym ordowano nie tylko jednostki ale w y­
ginęły tu  całe rodziny nieraz bardzo liczne. Z n im i ginęła tradycja rodzin osiad­
łych w  K rakow ie od setek lat. Ginęły rodziny o nazw iskach trw ale  zapisanych 
w  najstarszych kronikach aktów  dawnego K ra k o w a . . .  Zniszczały cenne księgo­
zbiory, wieko.we sprzęty liturgiczne, bezcenne rodały pisane na pergam inach ręcz­
nie. Zniszczono najstarsze bóżmice, pustosząc zupełnie ich w nętrza” (s. 119).

O m awiana tu  książka zaw iera w  swej końcowej części obszerne posłowie pióra 
M ieczysława Kiety, w ieloletniego przewodniczącego Okręgowej K om isji Badania 
Zbrodni H itlerowskich w  K rakow ie. Z najdujem y w nim  inform acje o życiu i dzia­
łalności dra A leksandra B iebersteina oraz o procesach przeciwko niektórym  funk ­
cjonariuszom  SS, k tórzy  byli odpowiedzialni za zbrodnie popełnione na Żydach 
w  Krakowie.

Dla pełnego opracowania dziejów K rakow a la t w ojny i okupacji hitlerow skiej 
przybyła jeszcze jedna, ciekawa i w artościowa pozycja.

1 T. P a n k i e w i c z ,  A p teka  w  getcie krakow skim . K ra k ó w  1947, s. 1SL W 1982 r . u k aza ­
ło się  d ru g ie  rozszerzone w y d an ie  p ra c y  T. P a n k i e w i c z a  p t. A pteka  w  getcie krakow skim . 
K ra k ó w  1982.
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